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Po zamachu Karola.
N ota koalicyi do rządu 

w Q f l l a r s k r @ g o .
B udapeszt. PA T . (W ęg. B. K .) Dziś w p o ­

łudnie  przedstaw iciele w ielkiej ententy w B u- 
« dapeszCie wręczyli B anffem u następu jącą  notę: 

P an ie  M inistrze! M am y zaszczyt w ręczyć W . 
E k sce lenc ji poniższą notę rad y  am basadorów  
d la  rząd u  węgierskiego; R ada am basadorów  
p rzy ję ła  do w iadom ości w yniki osiągnięte 
przez rząd  w ęgierski, k tóre  przypisać należy 
energii i stanowczości okazanej przez rząd  w ę­
gierski. Przeszkodziły one próbie re s ta u ra c ji 
m o n arch ii, k tó ra  po  raz  d ru g i zagrażała  poko­
jo w i E uropy  środkow ej. Po dokładnem  zba­
d a n iu  sy tuacyi i d la  złagodzenia trudności, j a ­
k ie spow odow ałby pobyt k ró la  K aro la  n a  W ę­
grzech, u chw aliła  ra d a  am basadorów  wezwać 
rząd  w ęgierski, by w ydał króla K aro la  kom en­
dan tow i flo ty li angielskiej, k tó ra  obecnie stoi 
w Budapeszcie. K om endant tej flotyli o trzym ał 
polecenie sta rać  się o zabezpieczenie kró la  K a­
ro la  tak  długo, aż m ocarstw a pow ezm ą decy- 
zyę co do m iejsca poby tu  K arola. Równocze­
śnie R ada am basadorów  przypom ina rządow i 
W ęgierskiemu z naciskiem  treść ostatniego ko­
m un ik a tu , by  opróżnienie tro n u  n a  W ęgrzech 
zostało zaraz ogłoszone. (P odp isan i) Gasła 
gneto, H oliler, Fochę.

S s i i z i  t a g a j f ó  W ia m ty i  H a  i l i s s t e g a s
Budapeszt.. PA T. (W . B. K .) Dziś w’ m in i­

sterstwie sp raw  zagranicznych przedstaw icie­
le Jugosław ii, Czechosłowacyi i R um unii • za­
żąd a li od rząd u  węgierskiego z naciskiem  n a ­
tychm iastow ej detronizacyi k ró la  K arola i d y ­
nasty ! H absburgów , zaznaczając, że n iew y­
pełnienie tego żądan ia  pociągnęłoby za sobą 
następstwa, które w pierw szej lin ii byłyby 
szkodliwe dla Węgier,

Karol w rozpaczy.
Nauen. R adio. PA T . K orespondent „M an ­

chester G ourdian" donosi, że podczas swej 
rozmowy z królem  K arolem  odniósł wrażenie, 
że K arol i kró low a Z yta  są  zupełnie zrezygno 
w ani. K ról K arol w yraził się, że jest bardzo 
zdziwiony! iż przybyw szy n a  W ęgry napotkał 
lak silny  i zdecydow any opór n aro d u  w ęgier­
skiego.

łłaSa a n M u f t t  w i t a  jtstulatów  malej ententy.
Paryż. Radio. PAT. , .Petit Parisien", donosi, że 

konfereneya ambasadorów rozważała stanowisko 
małej koalicyi w  sprawie węgierskiej i przyszła 
do przekonania, iż ultimatum projektowane przez 
małą enletntę stało się bezprzedmiotowe, gdyż w 
H*cie przesłanej rządowi węgierskiemu zażądało 
abdykacyi Karola i jego rodziny. Co się tyczy a r ­
mii węgierskiej, to konfereneya ambasadorów 
zdecydowaną jest dopilnować redukcyi sił zbroj­
nych węgierskich. W sprawie zwrotu kosztów 
mobilizacyi, czego domagać się miała ententa, 
konfereneya ambasadorówuznała, że nie można 

•nakładać zapłaty tych kosztów na W ęgry, gdyż 
mała ententa spowodowała te koszty z własnej 
inieynywy, a Węgry w sprawie Karola postąpiły 
• !,vir.ie poprawnie, spełniając swój obowiązek 
...aralifówania zamachu Karola i jego stronni-

M sle Gftii niwa w M i.
Praga. Radio. PAT. Minister obrony narodowej 

IJdrzaj oświadczył w rozmowie z przedstawiciela­
mi dzienników niemieckich i czeskich w  Pradze, 
że mobiłizacya odbyła się w zupełnym spokoju w 
całym kraju, z wyjątkiem czelerech miejscowości, 
w których były zaburzenia. Zaburzenia te były 
spowodowane przez prowokacyjne żywioły. Zmo­
bilizowani są karni i to bez wyjątku. Żaden mie­
szkaniec Czechosłowacyi nie chcę w ojuj, a obe­
cna mobiłizacya ma na celu jedynie zabezpiecze­
nie i utrzymanie porządku. Na zapylanie dzienni­
karzy niemieckich Odpowiedział minister w języ­
ku niemieckim, że w armii nie uznaje się różnic 
narodowych ani socyalnych.

Stanowisko Rum unii.
Wiedeń. PAT. „Neue Fr. Presse“ donosi z Bu­

dapesztu: W sytuacyi zagranicznej nie zaszła ża­

dna zmiana. W kołach politycznych spodziewają 
się, że wielkie mocarstwa dołożą wszelkich sił, 
aby małą eulenlę jkIwstrzymać od wkroczenia ** 
Węgry. Zwraca uwagę stanowisko, Rumunii, któ­
re nie jest nacechowane agresywnością. Podczas 
gdy połączenie kolejowe, y, Jugosławią i Czecho- 
słowacyą jest przerwane, połączenie z Rumunią 
jest utrzymane. Nadto zarządzenia mobilizacyjne 
w Rumunii nie posunęło się tak daleko jak w In­
nych państwach.

9 prtssirzapm® pirn lw y Mafii o iśjstódau •
P raga. Rado. PA T. „V enkow “ dom aga sig»

by rząd  czechosłowacki zażądał z okazyi r o ­
kow ań ■/. W ęgram i przestrzegania ściśle Ir ak t a -  
tu w 'J^ ianon. zwłaszcza co się kyczy ochrony 
m niejszości narodow ej. Pól m iliona Słowaków, 
m ieszkających  nu tery lory um  w ęgierskim  nie 
posiada dotychczas żadnej szkoły, podczas gdy| 
W ęgrzy m ieszkający n a  lery tóryum  czechosło* 
w ackim  m a ją  aż 800 szkół.

Wykrycia tajnego 
nlstyssnsso

Lwów. PAT. Urzędowa „G azeta Lwowska"' 
w uadżw yczajm ah w y d a lili donosi: Dzis w po­
łudnie o godz. 1'2 organa policyjne otoczyły ze 
w sżysikięb stron zabudow ania i katedrę r u s k ą • 
Św. Ju ra  i na dany znak w kroczyły do budyu~ 
ku , \v» którym  mieszkali kanonicy ruscy. W  
sali, gdzie odbyw ały się w ykłady d la  diaków  
odkryto ob iadu jący  kongres kom unistyczny. 
W  chw ili, gdy do sali w kraczała polieya o b ra ­
dy były w pełnym  toku. Ponieważ niektórzy 
.członkowie tego tajnego kongresu chcieli rzu ­
cić się na p o lic ję , zC strony urzędników  poli- 
ey jnyeh  d a i j^ k i lk a  strzałów  w pow ietrze na  
postrach , poczęta polieya yykroczyła do sali. 
A resztow ano k iłkadziU Jąl osób. W drożono za­
raz śledztwo, d la  którego uruchom iono cały 
ap ara t policy jny . Dotąd śledztwo w ykazało, że

ia a fe lip  a p« iaw a walały w paislwstii europejskich
W iedeń. P . r r .  „N cue F ic ie  Presse“ donosi, 

że fin an sis ta  am erykański W anderlip  zam ie­
rza zwołać w  najb liższym  czasie konferencyę 
w ybitnych  finansistów  środkow ej E uropy  do 
Nowego Jo rk u  w  spraw ie założenia wspóHiego 
b anku  d la  państw  europejskich , m ającego za 
zadanie popraw ę w alu ty .

l iiiMeii ksiienmri w.
Genewa. PAT. Ilawas. Przedstawiciele robo­

t n i k ó w  złożyli na międzynarodowej konferencji 
pracy wniosek domagający* się umieszczenia na 
czele porządku dziennego jednej z następnych se- 
syi sprawy uregulowania godzin pracy w  rolnic­
twie. Jouhuaus będzie przemawiał w poniedziałek 
w obronie powyższego wniosku. Międzynarodowa 
konfereneya pracy omawiała sprawę utrzymania 
na porządku dziennym dyskusyi nad projektami 
dolyczącemi bezrobocia oraz ochrony kobiet I 
dzieci w rolnictwie. Delegaci właścicieli, A^az 
delegaci rządu szwajcarskiego i Kanady poparli 
żądanie Francyi w sprawie wycofania powyż­
s z y c h  kwestyi z porządku dziennego. Delegaci 
właścicieli ze Szwecyi oraz delegacya rządowa w 
Itołandyi. wypowiedzieli się wczoraj za wycofa­
niem z porządku dziennego sprawy godzin pracy

k o n g r e s u  k o m u -  
w e  L w o w i e .
kongres był przygotow any od dłuższego cza&tt. 
Na kongres przybyły  różne organizacye kom u­
nistyczne, a główne kierownictwo spoczywało 
w ręku R usinów . Kongres m ia ł trw ać dw a d a ń  
Pręzydyum  kongresu zakażało uczestnikom  
w ychodzeniu na m iasto, aby (uniknąć zdrady^ 
i objęło całą aprow izację, uczestników. Z nale­
ziono bulel, w którym  było 20 kg. kiełbasy r 
szynka, ii kopy jaj, 10 bochenków chleba i w iel 
ki zapas trunków . W  obradach b ra li udział 
członkowie ta jnych  o rgan izac ji urzędniczych 
uk ra iń sk ich  K urs i W ola. Znaleziono liczne 
odezwy i broszury  agitacyjne. Przedm iotem  
śledztwa jest fakt, że w czasie, gdy polieya 
w kraczała, nu k o ry ta m i stał na  straży ksiąda 
rusk i,

w rolnictwie i oświadczyli, że można bez trudno­
ści. pominąć dyskusję1 nad kwestyami bezrobocia 
oraz ochrony kobiet i dzieci. W głosowaniu kon­
ferencja przyjęta 90 głosami przeciwko 17 wnio­
sek o pozostawieniu na porządku sprawy bezro­
bocia oraz ochrony kobiet i dzieci.

Konfereneya w Porto Rose.
Porto Rose. PAT. (W. B. K.) Konfereneya 

państw sukcesyjnych została dziś otw arta posie­
dzeniem wstępnem. Prezydentem wybrany został 
Ayezzone, wiceprezesami Falcu i Dent. Wybrano 
trzy komisye: gospodarczą, pocztowa i kolejową. 
Przewodniczącymi komisyi kolejowej są Lucdiołi 
i Dent. Komisye rozpoczęły obrady popołudniu. 
Delegaci czescy na konferencyę przybyli już tutaj, 
wobec czego wszystkie państwa są już reprezen* 
towane. < ‘

Odpowiedź Rady ambasadorów aa asie u ie tta
Paryż. PAT. (H avas) Konfereneya am basa­

dorów odpowiedziała na notę rządu niemiec­
kiego w sprawie górnośląskiej, że alianci uzna­
li zastrzeżenia Niemiec przeciw podziałowi (Ł*
Śląska za niebywałe i że p rzy jm u ją  do w iader 
mości oświadczenie, iż Niemcy poddadzą się do? 
cyzyi w sp ra tfle  górnośląskiej,

\



SI t .  s

lisie s s lu i  §1 i f i l i i i .
„Gazeta policyjna" zomicszcza n a  po­

wyższy temat ciekawe uwagi rzeczo­
znawcy, które podajemy w obszernych 
wyjątkach.

!W roku 1913-tym, jeden ze znanych, zarazem 
Wykształcony prawnik-kryroinalista, uiiał w  No­
wym Jorku odczyt dia polieyautów na temat fi- 
.zyonomii przestępców, głównie złodziei zawodo­
wych. Zawsze Interesując się rzeczami związane- 
ctei z wywiadami i śledztwem policyjnejft, uprosi­
łem prelegenta o odpis odczytu, w celu porówna­
n ia  jego wskazówek z materyałami, jakie już po­
przednio nagromadziłem. Myślę o posiadanych ko­
piach portretów fotograficznych ważniejszych rze­
zimieszków amerykańskich i europejskich. Ponad­
to, w ciągu mojej długoletniej służby agenta śled­
czego, we wszystkeh praw ie wybitniejszych wy­
padkach, obok nazwiska schwytanego przestępcy, 
w miarę daru obserwacyjnego, notowałem wszel­
kie jego cechy zewnętrzne. To rai dało możność- 
ofaznajomienia się do pewnego stopnia z zewnę- • 
trzną. strona doliniarza.

Nadmienię okolicznościowo, iż Lombroso, pi­
sząc o zwyrodnieniu duclipwem i fizycznem prze­
stępców, zajmował się głównie fizyonomikn cięż- 
izych zbrodniarzy.

{Wyniki, jakie osiągnąłem na omawianenupolu, 
nie są moimi indywidualnymi. W Chicago i w 
Londynie kolegowałem z detektywami, którzy bez 
pomocy studyów, wśród tłumów rozpoznawali 
złodziei po raz pierwszy widzianych. Nie mam 
zamiaru tworzyć teoryi, lecz wolno rui na tom 
uńejscu zarejestrować szczegóły praw ie zawsze 
niezawodne.

Powiem przeto, że rodzaj rzemiosła czy wógóle 
aatrudniema odzwierciedla się na fizyonomiach 
pracowników. Stolarz i  piekarz, po kilku latach 
pracy zawsze ma w  końcu nogi, jak mówią Niem- 
*y, w kształcie litery X, zawodowy kawalerzysta 
I hadlarz końmi, nogi wygięte, jak litera O, kel­
ner w wielkiej restauracji, od ciągłego chodzenia 
dostaje płaskie stopy, starszy wiekiem czeladnik 
Arawiecki oprócz zaniku mięśni ramieniowych 
aawsze ma cerę wybladią. Powyższe znamiona 
zawodu, zwolna zaczęły niknąć po wprowadzeniu 
dnia ośmiogodziennego pracy, gdyż połowa dnia 
Spędzana w  warunkach normalnych, usuwa dole 
głiwości, nabywane przy warsztatach.

Złodziej też jest rzemieślniiem w swoim rodzą 
Ju. Jego karygodny i przeklęty fach zasadniczo 
wymaga dwóch talentów: węszenia ofiar oraz
Wrzeżenia .s ię  niebezpieczeństwa, mianowicie 
oka i  ręki policyanta. To z czasem ustala jego fi- 
zyonomię.

Mam właśnie przed sobą trzy zdjęcia słynnego 
W Ameryce doliniarza, Paw ia Druel‘a, osobnika 
już wielokrotnie' karanego więzieniem oraz do­
mami poprawy. Popełniał kradzieże zawartości 
kieszeni, i torebek damskich. Fotografie pochodzą 
z  lat 1903, 1909 i 1914. Osobnik ten, (znam go oso­
biście od początku jego ,,karyery“), był zupełnie' 
przystojnym mężczyzną o twarzy okrągłej, rysach

SZ ANDOR BRODY.

Automobil.
L *>

U spodu drzwi była wąziutka szparka, przez 
którą zaglądał zwykle, czy żona się już obu­
dziła. Codziennie rano klękał przy progu je] sy­
pialni i sprawdzał, czy w pokoju jest już jasno, 
czy żaluzy u okiem już podniesione, to zwykła 
bowiem pani robić sama. Wtedy zaczynał się jej 
dzień i  wtedy wolno było mężowi wejść do Sy­
pialni.

Naprzód odbywał się pocałunek małżeński; po­
zwalała całować się w  czoło i  w  i’ękę. Potem 
przychodził młody lekarz, który w  obecności mc 
ża masował codziennie panią bankierową, co ‘mia­
ło zapobiegać lekkiej neurastenii, na jaką się 
skarżyła. Następnie spożywała w  ł/óżku śniadanie, 
składające się z czterech surowych jaj, które wy­
pijała regularnie, aby uzyskać pięć kilogramów, 
brakujących, podług jej zapewnień, do właściwej 
.Wagi.

Po tałdem śniadaniu brała kąpiel, uczyła się 
pól godziny języka greckiego, a wreszeię zaczy- 
aała saę ubierać przy pomocy dwóch pokojówek 
I, naturalnie, w obecności męża, który opowiadał 
nowości dnia. O wpół do pierwszej była tualela 
Zawsze skończona, a przed bramę wspaniałego 
ich pałacu zajeżdżał duży automobil, barwy po-

*) Z doborowego zbiorku „Nowele węgierskie j, 
w tłum. Czesława Lukasiewicza, Lwów 1910: 
Saki Kńęg. PoL B. Połofiieckiegji- E. 'Werwie i  Ska
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regularnych i  ocząt*, zdradzających przeciętną ln- 
teligencyę. Fotografia ostatnia czyni go podobnym 
do głupiego ptaka drapieżnego. Odwiedzałem go 
umyślnie w  więzieniu Sing-Sing i obserwowałem 
zmiany jego fizyonom.iL Wychudł, jakby wyrósł, 
cienicie ręce rna zakończone jakby szponami. Co 
najgłówniejsza, jego oczy zmalały i podczas roz­
mowy la ta ją  na wszystkie strony, w  poszukiwa­
niu niby łupu łub policyanta. Cała jego postać sta­
ła  się podobną do jastrzębia. Owa ptasia fizyorio- 
mia — olo cecha wszystkich rzezimieszków bez 
wyjątku, oczywiście z rozmaitym, większym lub 
mniejszym stopniu. Z pomiędzy mnóstwa kobiet- 
złodziejek, z jakiemi miałem do czynienia, do­
prawdy, riie znalazłem ani jednej z  przeszłością 
dziesiędolenią, która w  swojej . powierzchowno­
ści nie miałaby czegoś, co przypomina ptaka. Rze­
miosło, jakiemu się oddaje, zohydza jej powierz­
chowność.

Dodam, że o ile zauważyłem, .złodziejki kie­
szonkowe, operujące w  tłumie, noszą u  sukien 
i żakietów rękawy węższe, niż moda ltażc. Uni­
kają buf i fałdów, klóre -przeszkadzają Irn przy 
operowaniu. Natomiast żakiety mają obszerne, z 
szerokiemi kieszeniami, co zezwala na szybkie 
ukrywanie skradzionych przedmiotów. Kobieta 
najczęścej ma zadanie trudniejsze, niż mężczyzna. 
Ten ostatni, nawet w porze letniej lewą rękę ma 
zamaskowaną paltotem lub pledem zwiniętym 1 
narzuconym; kobieta rzadko może używać tego 
środka, nawet o ile mi sic zdaje posiłkować się 
nim nie umie.

Pewnego razu jechałem koleją napowietrzną na 
Broadway w N. Jorku. Dzień był jesienny, chło­
dny i wietrzny, w sam raz odpowiedni do nosze­
nia na ręku pledu zapasowego. Obok mnie, na 
przystanku, przysiadła się kobieta czterdziestole­
tnia. Jeden rzut oka powiedział mi, iż mam przed 
sobą złodziejkę w ytraw ną i wyćwiczoną. Zara­
zem doszedłem do wniosku, że przybyłą z innego 
miasta, gdyż w  naszym albumie miejskim, nie 
było do lej pory jej portretu.

„Dama“ usiadła na lawcc od strony wewnętrz­
nej, pjjzy przejściu, ja zaś odsunąłem się ku oknu, 
lecz nie do samej ściany a to w celu bliższego z 
nią sąsiadowania. Kobieta miała na sobie szero­
ka, kosztowną etolę futrzaną z końcami rozpusz­
czonymi luźno, w  sposób maskujący ręce. Po. kró­
tkiej chwili, gdy z twarzą odwróconą ku oknu, po­
gwizdywałem, uczułem bardzo lekkie targniecie 
u lewej bocznej kies®Si. Uchwyciłem ją  mocno za 
obie ręce i narzneilenr kajdanki.

— Nie udało mi się — rzekła — nie wiedziałam, 
iż na początek mojej gościny trafie na pana z po- 
licyi!

Poprzedniego dnia-przyjechała z daleka,‘bo aż z 
Florydy. Zaopiekowałem się jej etolą, której pod­
szewka była najeżona piętrowemi kieszeniami. W 
niektórych już się znalazły portmonetki z dro- 
bniejszenu kwotami pieiwężneini. — owocem za­
biegów dnia dzisiejszego. Do schwytania opera­
torki dopomogła mi wyłącznie znajomość fizyo­
nomii. Gdyby nie to, mógłbym był stracić zegarek, 
była to bowiem mistrzyni w całem tego słowa, 
znaczeniu.

marańczowej. Odwoziła nim męża do kancelaryi, 
gdzie miał kilka aktów do podpisania; przez ten 
czas gdy on bawił w  biurze, pani załatwiała parę 
sprawunków na mieście i szybko w racała po mał­
żonka, aby wć dwójkę udać się na wzgórza bu- 
dzińskie, oboje bowiem ubóstwiali przyrodę i 
świeże powietrze.

W automobilu, zwłaszcza jeżeli się szybko je- 
dzie, nie można rozmawiać. Milczeli przeto. Je­
dnostajny turkot samochodu przerywał od czasu 
ddr czasu szofer, ostrzegając zapomocą trąbki dzie­
ci robotników, bawiące się na gościńcu i ludzi, 
tłukących n a  szosie kamiene. Niekiedy zatrzymy­
w ali się przy jakim ładniejszym lasku i urządzali 
sobie m ałą wycieczkę na piechotę. Tu można sobie 
było na to pozwolić, gdyż nie było nikogo, komu 
mogłoby się wydać śmiesznenij że mąż sięgał swej 
żonie wzrostem ledwie po ramiona. Wcale nie sta- ] 
ry, mały, żywy i  komicznie łysy człowieczek. Na 
przodzie lśniącej, gołej czaszki miał małą kępkę : 
kruczo-czarnych włosów, robiących wrażenie peu: 
dzla, a potem rozciągała się aż po kark  łysina, 
podobna do dyni. Jednem słowem wyglądał na 
takiego męża, któremu żona n ie  może być wierna.

'A jednak działo się zupełnie inaczej. Bankier 
utrzymywał kochanki, aby nie dać upaść swej po­
wadze wśród towarzystwa i aby wyrównać dzi­
wne stosunki swego małżeńskiego pożycia. Na­
tomiast ona żyła w zupełnem prawie odosobnie­
niu: zakochana w  sobie samej, ubóstwiała formal­
nie swe piękne ciało i szanowała je do tego sto­
pnia, że spała nawet w  rękawiczkach. Poza lem 
nip obchodziło jej nic na świecie, a m*mo to, sko­
ro ktoś obcy, choćby największy purytamn, ujrzał

f k .  m

ZE SWE AT A ŻYDOWSKIEGO.

Zamach na gminę wileńską.
Wilno. „Unzer Frajnd” donosi: W tych dniach 

otrzymała gmina wileńska od departamentu han­
dlu i  przemysłu list, opiewający, źe ponieważ lo­
kal gminy jest państwowy, przeto gmina może 
nim przebywać tylko do lipek 1922 r. Wiadomość 
ta  wywołała wielkie oburzenie w  kołach żydow­
skich. Dr. Wygodzki, przewodniczący gminy, mą 
w  tej spraw ie udać się do gen. Żeligowskiego.

Zaznaczyć należy, że gmach gminy żydowskiej 
został zakupiony za pieniądze z gminnego podatku 
od świec na użytek nauczycielskiego seminaryuot 
n auGzytólskiego.

li. Zilipi i sini IyMa.
Wilno. „Unzer Tog" z dn. 23 bm. umieszcza wy- 

wiad swego korespondenta z gen. Żeligowskim. 
Omawiano stan Litwy Środkowej po uchwałach 
Ligi Narodów, sprawę wyborów do Sejmu Wileń­
skiego i  pogłoski o tajnym rozkazie do wojska,- 
treści następującej :-<e

Na syonistycznym zjeździe w  Moskwie postano­
wiono dążyć do dewałuacyi marki polskiej, dzia­
łać w kierunku zacieśnienia granic państwa, pol­
skiego, zwiększyć ilość Żydów7 wt Polsce przez e- 
migracyę z Rosyi i  wykorzystać wszelkie środki •  
dla dem oralizacji wojska.

Rozkazuje się przeto wszystkim oficerom zwra­
cać uwagę na działalność społeczeństwa żydów-/ 
skiego, wrogiego Polsce.

Gen. Żeligowski zaznaczył, że taki rozkaz wy­
dany nje został i że jest to widocznie akcya bol­
szewików, którzy prowokują wojsko polskie ce­
lem wywołania pogromów. Może są jakieś grupy 
żydowskie, szczególnie w  Rosyi, znajdujące się 
pod egida bolszewików i działające na szkodę 
Polski, ale nie można czynić odpowiedzialnym 
całego narodu żydowskiego za działalność niektó­
rych grup lub partyi.

Współpracownik „ tlnzer Togu“ wręczył gene­
rałow i odpis tajnego rozkazu i poinformował ge­
nerała, że rozkaz ten, pochodzący od 2-go oddzia­
łu 2-iej armii odczytał pewien generał przed puł­
kownikami w  Wilnie zaznaczając przytem. że 
sprawa jest poważna, trzeba stać na straży i Je­
dnocześnie uważać, by oficerowie polscy me spa­
cerowali z pannami żydowskiemi. Gen. Żeligow­
ski przyrzekł zająć się tą sprawą. Na zapytanie 
współpracownika „U nzer Togu“, czy są możliwe 
ekscesy antyżydowskie. sdvbv Żvdz.i nie b rali u- 
działu w wyborach do Seimii Wileńskiego, odpo­
wiedział Emnemł. że nie dopuści się do tego Sto­
sunek władzy wileńskiej do ludności żydowskiej 
jest taki, jak do wszystkich obywateli Ekscesów 
nie bedzie Odosobnione wypadki będa surowo 
karane

i?raii€Ya a s$fon5zma
..Peuple Juive‘‘ ogłasza treść listu nowomiano- 

wanego dyrektora departamentu politycznego 
przy francuskim Wysokim Komisarzu w  Syryl. do 
znanego publicysty francuskiego Jeana Calmic‘go.

T i tfrw jjiSn T i;;TI5
ją  przy boku męża, musiał sobie pomyśleć: „Ta 
może robić, oo się jej pddoba, no i pewno, że robi, 
eo jej się podoba!" Tak się nie działo. ,

Była tylko piękna. Jej cudownie rzeźbiona gło­
wa uginała się pod ciężarem przepysznych, eiem- 
no-kasztanowych włosów, a nieco zaróżowiona 
cera twarzy przechodziła już na szyi w dziwnie 
biały ton karnieyi, jaką mało która piękność może 
się poszczycić. Zwłaszcza jej ramiona niezwykle 
kształtnie zarysowane, a nigdy praw ie niezakry- 
te, miały dla mężczyzn jakiś nadzwyczajny urok. 
Nic znalazł się ani jeden, który spojrzawszy raz  
na nie, nie poddałby się mimowoli pewnym my­
ślom fantastycznym. Poprostu cisnęli się panowie, 
jak ćmy do mleczno-białej kuli lampy elektrycz­
nej, a ona kokietowała, ciągnęła ich ku sobie i nie 
troszczyła się wcale o to, co się z nimi stanic Ja­
śniała i świeciła li tylko dla siebie... Tego nia 
chciano zrozumieć i mówiono sobie na ucho:

— Nie ma temperamentu!
A panie dodawały:
— Chora kobieta...
Nie była ona jednak chora, tylko miała swoje 

silne przekonania, które uformowała w sobie 
w pewne tezy niewzruszone:

„Mam się wobec mężczyzny poniżyć? Cóż, on 
mi dać może? co mi dać potrafi?

„Miłość wpływa na brak  apetytu, wytwarza 
bezsenność, a zresztą, kto w7 dzisiejszych czasach 
kocha?

„Gdyby istniała czysta miłość,
„Ostatecznie nie mogłabym tego popełń1'' na­

wet gdybym chciała. W mojej rodzinie nic -odo 
bnego nie zaszło, a do takich rzeczy trzeba byfl



itr którym to liście m. in. jest powiedziane: „Mogę 
[Pasa uspokoić w skrawie akcyi politycznej, pro­
wadzonej w Syryj. Nikt z nas nie miał zamiaru 
szkodzić syonizmowi. Trzeba utrzymywać stosun­
ki z naszymi angielskimi towarzyszami w  Pale­
stynie i  zaprówadzić ład i  pokój na granicach; 
syonizm tylko z tego skorzysta". Jak  widać z po­
wyższego listu, można oczekiwać od nowego dy­
rektora w Syryi przyjaznej polityki względem 
syoaizmu.

W  egipsko-arabskiem piśmie „Alasuje" (Naro­
dowość) wydawanym przez grupę literatów  i poe­
tów w Kairze ukazał się drtykuł arabskiego pi­
la rz a  z Jaffy, przeciwko delegacyi arabskiej. Au­
to r artykułu wywodzi m. Ln.: „Delegacya arabska 
tylko nam przyniesie szkodę. Gdyby zdołała prze­
prowadzić zanulowanie deklaracyi Balioura, co 
jest zupełnie wykluczone — zabrałaby krajowi 
najlepsze siły robocze i środki dla jego odbudowy, 
gdyby zaś nie miała powodzenia, co jest zupełnie 
pewne, jej starania wywołają tylko nienawiść Ży­
dów i niesnaski pomiędzy tymi dwoma bratnimi 
szczepami. Trzeba zaznaczyć, że my Żydów nie 
zwyciężymy i nie zdołamy się przeciwstawić skut­
kom tego. Obecnie możemy zostać w  kraju i żyć z 
Żydami w  zgodzie; gorzej będzie, gdy Żydzi bę­
dą z nami walczyć, mając do swojej dyspozycyi 
wojsko, policyę, zarząd, sąd, handel, gospodarkę 
rolną i przemysł. Gdybyśmy jednak żyli w  zgo­
dzie, to można byłoby wspólnie kraj podnieść; Ży­
dzi — swą siłą organizatorską, my — zaś pracą 
rąk  naszych. Musi w  nas zwyciężyć rozum, a wte­
dy praca będzie owocną.

I p i  M e  i i p t f  M i .
Żyd. Centr. Prasow a umieszcza wywiad swego 

Współpracownika z delegacya arabską w  czasie 
jej pobytu w* Londynie. Delegacya zaznacza, że 
głównie chodzi jej o zanulowanie deklaracyi Bal- 
loura i ochronę politycznych i ekonomicznych 
p raw  Arabów’ palestyńskich. Delegacya domaga 
się utworzenia parlamentu i rządu palestyńskiego. 
'Arabowie palestyńscy mają dużo dobrej woli i 
chcą żyć w’ zgodzie z tubylczą ludnością żydow­
ską, ale obeneie imigranci wypierają (?) ludność 
tubylczą z jej placówek,1 jak również szerzą teo- 
rye rewolucyjne (?). Arabowie nie mogą się zgo­
dzić na laką interprelacyę deklaracyi Balfoura, 
jaką proponuje dr. Weizman, a mianowicie; ..Pa­
lestyna musi być tak żydowską, jak jest angiel­
ska Anglia". Arabowie nie chcą państwa żydow­
skiego w  Palestynie, ani też nie chcą z kraju  ni-

odpowiednio wychowanym od urodzenia".
Pezatem w  rozmowne była nadzwyczaj swobo­

dna Z mężczyznami rozmawiała, jak z kobietami, 
a 7. paniami, jak z mężczyznami. Miało to len sku­
tek. iż niejeden kawaler, który widział ją po raz 
pierwszy, uśmiechał się zarozumiale i mówił so­
bie w’ duchu:

— No, wszystko w  porządku...
Jednakże za pierwszem niedyskretnem słów­

kiem lub poruszeniem — znikał. Nie potrzebowa­
ła kazać wyrzucić go za drzwi, wystarczyło je­
dno spojrzenie zimnej, jak lód, Kleopatry, aby 

J gentleman zniknął z horyzontu... Wiedziano po­
wszechnie, że W’szelkie zabiegi są bezskuteczne, 
ale mimo to atak nie ustawał. Starzy ekscelencye, 

j ła in i radcy, .dyplomaci i ministrowie, a nawet po­
eci i oficerzy od huzarów adorowali ją bez u- 
stanku.

Tymczasem łysa czaszka jej męża zniżała się co 
'dnia do ązparki przy progu jej sypialni; bankier 
podpatrywał regularnie, czy rolety już podcią- 

■ guiętc, czy można podać cztery surowe jaja, które 
zwykł był sam jej przynosić i nadtłukiwać.

II.
Mały człowieczek był drugim jej mężem. Pierw- 

‘ RZym był adwokat. Ten poznał ją w jednem z 
miast prowincyonaluych, • a wspólni krewni po­
starali się o to, aby icli wyswatać. Ponieważ zaś 
stosunki ich finansowe odpowiadały sobie wza­
jemnie. to znaczy długi adwokata nie wynosiły 
Więcgi. niż połowa jej posagu — przeto rzecz cała 
była w porządku.

Wzięli ślub, pojechali w podróż poślubną, u-

gdzie wyemigrować. Gdyby rząd angielski nie 
Zgodził się na odwołanie deklaracyi Balioura, mo­
głoby to pociągnąć za sobą zgubne skutki. Współ­
pracownik żyd. Centr. Prasowej zauważa, ż e , z 

' nastTOju, jaki panuje w śród delegatów arabskich, 
można wyczuć, iż nabyli oni przekonanie o bezo­
wocności swej pracy, gdyż nie zdołali zyskać 
syrnpatyi narodu angielskiego dla swych żądań, 
które są właściwie dążeniem do panarabizmu.

  O - o  —  —

Z  k r a lis .
Sposoby przeprowadzenia spisp i ćti. Lwo­

wski „Tagblal" opisuje, w jaki sposób przepro­
wadzono spis,ludności w  Jeziornie y "sarz spi 
sowy pytał się wszystkich Żydów iyiko o majątci. 
i daty urodzenia, natomiast nie poroszą! wcale 
spraw y języka i narodowości, tai wiciu Ży­
dów nie zoryentowało się nawet,' >a to odbywa 
się już właściwy spis. Jeśli ktoś chciał osobiście 
wypełnić rubryki języka i narodowości, komisarz 
odmawiał kategorycznie, jedyne co można było u:i 
nim wymódz, to pisanie języka żydowskiego, jako 
ojczystego. Gdy się go spytano, (a był to kiero­
wnik szkoły ludowej) dlaczego nic wypełnia ru­
bryki narodowości, odpowiadał zupełnie o tw ar­
cie, że wypełni ją  w  domu. Nie żądał również pod­
pisów na kweslycnaryuszu; widocznie w  domu 
prócz rubryki o narodowości wypełniał jeszcze 
coś więcej.

Statystyka pożarów w Polsec. Poznańska „P ra ­
sa" omawiając klęskę społeczną spowodowaną te­
gorocznymi pożarami, podaje nader ciekawe ze­
stawienie. Wedle tego zestawienia w  samej Kon­
gresówce płonie cor ocznie około 3000Ó budynków, 
z czego pożary zbiorowe pochłaniają 12—25 proc. 
W roku bieżącym zanotowano 78 pożarów zbio­
rowych, które zniszczyły około 7000 budynków.

Pastw ą pożarów zbiorowych padły: Oleśnica, 
pow. Stopnicki 323 budynki; Jaświły, pow. Bia­
łostocki 120 budynków; Lęka, pow. Będzin 150 bu 
dymków; Zhwady, pow. Biłgoraj 60; Zemborzyce. 
pow. Lublin 61 budyń.; Droclilin, pcw. Włosz­
czowa 55; Białaczew, pow. Opoczno 60; Cheeliło, 
pow Olkusz 58; " Monice, pow. Sieradz 65 nieru­
chomości. ■ '

Zagładzie ulegają całe wsie lub dzielnice mia­
steczek. W płomieniach zginęło wicie dzieci i lu­
dzi dorosłych, opróezrlego konie, krowy, oraz 
trzoda chlewna i drób.

Szkody wyrządzone przez pożary zbiorowe w 
roku bieżącym przekroczyły już 300.000 000 matole.

Co piszą Bolszewicy o swej akcyi agitacyjnej 
w Polsce? „Trybuna" organ komunistów pol-

rządzili' sobie mieszkanie i  rozpoczęło się najzwy­
klejsze w  świecie życie. Dzieci nie było: młoda 
pani mogła.przeto uczęszczać dowoli na bale i za­
bawy’. Raz zachorowała, zbrzydła, potem znów 
wyładniała, a wreszcie w  drugim roku swego 
małżeńskiego pożycia spotkała się w Gaslein z 
małym człowieczkiem. Często byli sam na sam 
ze sobą, robili wycieczki w  góry, jedli razem, a 
po powrocie do Pesztu powtarzało się to ciągle. 
Adwokat zc wspaniałym zarostem — należał on 
rzeczywiście do najpiękniejszych i najłagodniej­
szych brodaczy — został niezadługo syndykiem ol­
brzymiego banku, którego głównym akcyonaryu- 
szem i dyrektorem był mały łysek. Wszyscy w ie­
rzyli w tó święcie, żc piękna pani była kochanką 
bankiera, to też nic dziwnego, że panie z ..towa­
rzystwa", grające na giełdzie, prosiły ją  o „typy", 
jakie niewątpliwie dawał jej w sielankowych go­
dzinach.

Młodemu adwokatowi zwróciła matka uwagę na 
ten dziwny stosunek, począł więc i on patrzeć nie­
dowierzająco. Raz udało mu sic podsłuchać roz­
mowę, jaką prowadził dyrektor z jego żoną:

— Ja oszaleję, jeżeli tak nadal będzie!
— Więc oszalej pan!
— Wszyscy myślą o nas Bóg vtfe co.- a tymcza­

sem ja wścikam się poprosili. Rujnuję sic _.mo­
ralnie i materyalnie i nie widzę możliwości wy­
brnięcia z tej dziwnej sytuacji Pozwól pani przy­
najmniej ująć swą rączkę! I lego mi nie wolno.

— Nie dotykaj mnie pan swemi szezurzemi ła­
pami!

— Wiec n ie 'zechce mnie pani nigdy pokochać?
— Właśnie! Ha! ha! ha!

skich w  Rosyi twierdzi, że akeya ich wkracza 
i nowe tory. Zamiast dorywczej pracy wśród j 
! cóyr, uciekinierów polskich, komuniści zamie: 
l ją  stworzyć* placówki stałe na kresach, oby p 
j wadzić agitacyę w śród elementów aiepcłsk 
I Specyalną uwagę zwrócić oni zamierza;:: na' ro 
! tę w śród młodzieży polskiej Akty a kcm.uuist 
| polskich — pisze j,T rybuna".— trudna I r

maga o<l członków partyi wysokiej kwMmkac;
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Klejnoty pruskiego księcia> W Beri nie toczyła 
się sprawu ks. Fryderyka Leopolda. Początek lej 

| datuje się od wybuchu rew olucji w Niemczech i  
upadku monarchii. Wiedy to na dobra książęce 

! nałożono sekw’estr i  wstrzymano wypłatę docho­
dów’, jakie na rzecz właściciela wpływały. Ksią- 

| że osiadł'w  Litgano, w SzWajearyj. Z braku środ- 
• kow zastawił kosz1 awnoś ci swojej żony. ,Z bie- 
; ,giem czasu rosły procenty, a wierzyciele, grozili 

sprzedażą zastawu. Rząd szwajcarski, chcąc uni­
knąć możliwego skandalu, zwrócił się do iządu 
niemieckiego. Dzięki tej interw encji pruski mini­
ster finansów zaw arł z Icćęciem układ i zapłacił 

| wierzycielom 20 fńliiouów m arek. zastaw zaS 
j przejął i oddftł w opiekę poselstwu niemieckiemu. 
! w Bernie. Wobec ostrych źarzulów, stawianych 
; zrądowi pruskiemu w  sejmie berlińskim, minister 
i zażąSał zabezpieczenia hipotecznego na dobrach 

książęcych, a gdy książę 'na to się nie zgodził; za* 
groził mu sprzedaniem znajdującego się w Bernie 
zastawu.,Książę zwrócił się do sądu krajowego W 

j Berlinie. Wyrok zapadł na korzyść księcia, uzna- 
! jac, że postępowanie m inistra było -bezprawne, 
: polecając mu złożenie urzędowego oświadczenia,
; iż groźba nie będzie wykonana, i skazując go na 

zapłacenie kosztów sa.dowych. Minister wyrofc 
przyjął. ,

P!atcv.ce na u-’ .---:-' k j  ikfeh. Podc/as po- 
j bytu w Paryżu za-lmrow-ił 'obłożni *  urzędnik ań- 
j gielskl Foretgu Office. Powiadomiony o tem W 
j Londynie Jekarz domowy angielskiego dyplomaty, 
j nie namyślając się długo, wsiadł na samolot 5 le- 
i go samego dnia jeszcze przed południem zdążył o- 
| dwiedzić swego paćyenta w  Parvżu. Zbadawszy 
| ełiorego przekonał się, że pacventa uratować ino- 
! że jedynie szybka, lecz bardzo skomplikowana o- 
| peracya. Ponieważ stan ełiorego nie nadawał się 
i do przewiezienia ucinżliwemi środkami JoJkomo- 
{ cvi lądowej i morskiej, nie tracąc czasu przewiózł 
j go do Londynu aeroplanem i  jeszcze tego samego 
j dnia dokonał w Londynie operacyi. Oreracya się 
j udam i pacjent zdrów jak ryba udał się z powro- 
; tem do Frnncyi.

| . — Kogóż pani kocha? Nikogo?
: — W każdym razie mojego męża więcej niż pana.
i — Cóż się ze mną' stanie? Go? r

— Ożeń się pan ze mną! , 9
Nastała cisza, adwokat \vslrvyu ' oddech, s 

tymczasem bankier mówi] zołzowym głosem:
— Pani będzie moją żoną incognito ze wszel- 

kiemi moralnemi usf-y.-stwami z mojej stronv. 
Jednem z ważnicjsrvch będzie to, iż pie wyira-

j gam, aby pani rozwipdła się ze swym metom, 
j A co? i
i — Powiedziałam raz p aru , że jeżeli go wyrzu- 
; cę. będzie- to połączone z oibnrm im  skandalem. 
! Albo żenisz się pau z,e mną, albo za drzwi! Je,- 
j stem kobietę uczciwą i mam już dosyć pozorów — 
| zresztą, chcę być W porzryT.u z famą sobą!

— Jnkżeśz to? Więc mam się fen ?  rozwodzić 
; z żona . po dwudziestoczicroi ' :' 'wp.m

pożyciu? Tego patii żąda odemnie? Toż ona roz- 
j chorowaliby się z pewnością, a ja nie przeżył- 
j bym tego...

— Wtedy szłabym za pańskim karawanem...
1 Adwokat^odetchnaJL A więc hie stąlo się jeszcze
j nic złego! Po krótkim namyśle wszedł do pokoju 
! z rewolwerem i stanął przy drzwiach, mierząc 
! oboje groźnem spojrzeniem! Bankioi^ zbladł i 
| trząsł się, jak osika, piękna pani zachowała je­

dnak całkowity spokój. Podesta ku mężowi, pc 
łożyła mu rękę na ramieniu i rzekła;

— Wychodzę za mąż za niego; bo on mi lepiej 
konwcniuie. Bądź przeto tak dobry i id i spać do

1 hotelu.

i (Ciąg dalszy nastąpi).
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Stosunki czesko-niemieckie.
Praga. Piadio. PAT. Prezydent Masaryk 

przyjął na audyencyi w obecności prezydenta 
rady ministrów nowego posła Niemiec Dra Ko­
cha, który złożył swe papiery uwierzytelnia­
jące i zaznaczył w swem przemówieniu, że je­
go staraniem będzie pracować nad nawiąza­
niem jaknaściślejszych węzłów pomiędzy Cze- 
chosłowaeyą a Niemcami. W odpowiedzi o- 
św-iadczył Masaryk, że stosunki narodu cze­
skiego do niemieckiego są jak dawniej tak i 
teraz bardzo ścisłe, ze względu na sąsiadowa­
nie obu tych narodów. Rząd Czechosłowacki 
nie zaniedba niczego, co będzie potrzebne dla 
wzajemnego handlu pomiędzy obu narodami. 
Również naród czeski dołoży- z całego serca 
wszelkich starań, prowadzących do rozwinię­
cia stosunków kulturalnych między obu pań­
stwami. Rząd czechosłowacki uczyni ze swej 
strony wszystko, ażeby ułatwić prace nowego 
posła. >, i

lyiazi S M a  aa H a t y s  n z i a M
Bordeaus. Radio. PAT. W sobotę rano Briand 

2 członkami delegacyi na konferencyę waszyng­
tońską, wyjechał z Paryża do Hawru, skąd na o- 
kręcie Lafayette udał się do Nowego Jorku.

I $1 1 0 1 0 !
Londyn. PAT. (Haras).

Ifflm i t e B i a . 1
M m i i h  rrz y io m i. tłS n a
izes ia  x rosyjskiego. Zgłoszeniu 
H t t - - e  ,Poiw»rsjrtzt*^c!o

Jo iscajida
n s i  dem o sklepy i  m ieszkania.
ReBektaM i, chcący isp iiw ić kll- 
ta M ń i esynsz z góry aeclicą 
Zgłosić się  pieemnie pod , M iesi' 
iiń ta *  do b iu ra  ogłoszeń Pełijies 
.SiaUera, Kraków, Grodzka 13.

ia JMtOWIŚW °Jl°pai«:
iŁ w  Sjpakowi© w Da. XVIiI-fej, 
obszaru  około  200 sążiu w tem 
INU d o m  o 2 ubikaoyaeh, Jad 
aym  sklepie i Jsdnym pokoju aa  
fetor© w podwórzu, budowana 
Jodowoia, oadaftca  się na  kaldy 
«Mi przem ysiowy. Parcela zaś 
jest frontową, nadaje fil* pod 
budowę dem a przemysłowego 
do sprzedania. Zgłoszenia iistow- 
ue z  dokładnym  podaniem ad re­
su  pod „Parcela" do bura ogl.
Fetftoa S tattera, Kraków, ulica 
Grodzka 13. 1313

Panoy (Pani) pralnia „CaystośiT
Koletek 9. Zgłoszenia osobiaie.

u l is i ie i
Lloyd George nie

weźmie udziału w pierwszych obradach kon- 
ferencyi waszyngtońskej. Upoważnił on do 
przewodniczenia delegacyi waszyngtońskiej 
Balfoura. Sam zaś przyjedzie do Waszyngtonu 
dopiero wtedy, gdy pozwolą mu na lo obo­
wiązki państwowe, a zwłaszcza sprawy irlan­
dzkie.

Konfewya a a t a M w  ahceptnje aklad r a d .
Paryż. PAT. (Haias). Konferencya ambasado­

rów zaakceptowała protokół wenecki i tekst Jego 
zakomunikowała małej entencie.

Stan wojenny na Słowacy!.
Praga. Radio. PAT. Ażeby zapewnić porzą­

dek publiczny, ogłosił rząd czechosłowacki na 
lerytoryum Słowacyi stan wojenny. Zdrada 
stanu, bunt, dezereya, podpalenie, jak również 
zbrodnie przeciwko bezpieczeństwu publiczni- 
mu na kolejach żelaznych, uszkodenia telegra­
fów, telefonów, karane będą według przepisów 
prawa wojennego.

.Iinowlew ii pnslamej csliiytt sawletów.
Gdańsk. PAT. „Danziger Zeitung" donosi z Ta- 

riok, że rozpoczęło się tam zgromadzenie wybor­
cze z racyi nowych wyborów do sowietu peters­
burskiego. Na zebraniu agitatorów oświadczył 
Zi no wiew między innemi: Kweslya płac nasuwa
wiele trudności dla rządu. Drukarnie państwowe 
nie mogą pokryć zapotrzebowania pieniędzy dla­
tego też nastąpi dewaluacya. Nowy rubel będzie 
równy 10000 dawnego rubla. Termin dla wymiany 
ustalony będzie na dwa miesiące. Ponieważ rząd 
sowietów nie rozporządza dostateczną ilością goto-

„KRAKUS"
UEiwiffi firnu  pszciMiif r a n o r o s  i  owocowych

Spółka Akcyjna w Krakowie
zawiadamia, że oryginalne sztuki akeyi wszystkich emisyi 
wydaw-ane będą w Banku Małopolskim za przedłożeniem  
kwitów tymczasowych, od dnia 15-go października do dnia 
15-go listopada b. r. 17J7

Sztuki nie podjęte w tym terminie będzie można w póź­
niejszym terminie podjąć w biurach przedsiębiorstwa.

Posiadacze kwitów tymczasowych w Warszawie, Lwowie, 
Lodzi, Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku, mogą 
poświadczenia tym czasowe celem wymiany składać w tam­
tejszych filjach Banku Małopolskiego. Równocześnie wypłacać I 
się będzie dywidendę za kupony z I, II. i III. emisyi.

Poszukuje się 1929
e k s p e d y e n t k l

do sklepu orei p a n ie n k i
do pomocy domowej, zna­
jącej krawieczyznę. 2g]o* 
s-zenia do składu szkła, ul. 

Flocyaóska G.

2hiU\b[ razem , nadające się  na 
łJUU". każdy cel handlowy do 

sprzedania. V.'iadomoś:-w resiau- 
racyi .Samuela Imm erglileka, Kra­
ków, Prądnik-Czerwony. 1916

Bflfepi pr*y lepszejrURvJ rodzinie diam łodego mai- 
żeńsłwk poszukiwany. ł.‘2;$rnsz 
wedle umowy. Ogłoszenia pod 
„Inżynier* do Ad. N. Di.  2193

mu ut&uikl
ozdobne na wszelkie meble i urzą-Odbitki

dzenia kuchenne (imitacy a wkładów drzew nych) 
do nabycia u firmy: L e o p o S t l  B n t t r e r ,  
Kraków, Grodzka 4 3 .  iś c i

p  C e n y  zniżone
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Hurtownia pasów, szczeliw,węży Bit.

Biuro tedhu. „ZENIT4*
Sp. z ogr. odp.

K ra k ó w , ul. Szpitalna Ł. 7
Nadeszły (hurtownie): czułe płyty gumowe 
na klapy od 10—25 “ /« , gumowe węże 
spiralne 1—2*. pasy skórzane wiedeńskie la, 
Klirigflrit- azbest, węże parciane, toczki, 
.Tyrolii*, wełna do czyszczenia maszyn, 
1918 piły gatrowe, pilniki etc.

g§ Ceny zniżone H

r>ess
N
i

t
1

i s s

Po zniżone! cenie
gabinety męskie, jadalnie g a r n i t u r y  
k lu b ow e, kanapy, kanapki do rozkła­
dania, otomany, wózki, kołdry, koce, 

• poduszki włosicnne, dywany perskie itp. 
poleca m agazyn m ebli m*
W . P LE S ZG W S K 1, Kraków. Sźewska 4 .  T e l .  1 3 5 1

H a l i  iia PP. M e n i f  i O e ta i i iw !
iw Henryk Chrzanowski
W arszaw a, G rzybow ska 12  • Tal. 2 4 1 1 4
poleca znane ze swej dobroci własnego wyrobu

lTO ^W alkC!tM afiiT^.?T«
p a s ty lk i  mięto- I t t f g ! 4* Towjt pitiwszarztiiny 
we i D raga  p. t  ,  ,  wr E W iC  Ceny przystępne.

Przedstawicielstwo na Małopolskę: 
,Sw oater* sp. z ogr. odp. Kraków, W la le p o la  15 .

Poszukujemy
2191

ru ty n o w an eg o , sam odzie lnego

buchaltera
o raz  k o re sp o n d en tó w . —  Z g ło szen ia  p isem ń e  
M. W e in sb trg  i  S yn , K raków , S k ry tk a  p o c z t  75.

w ki, przeto czyni on zakupy zagranicą tylko po4 
warunkiem, że płacić będzie 10 proc. wartości 
zlocie. Przemyśl europejski godzi się na ten wa* 
runek, ponieważ pragnie handlu z Rosyą sowiec­
ką. Syluacya robotników rosyjskich jest ciężka, 
lecz nie tak, jak robotników zagranicznych. 
razie krytykuje się politykę, gospodarczą rządu so­
wieci: i ego, ponieważ musiał on zawrócić ze swej 
drogi, choć uczynił to tylko na lo, aby doczekać sę 
lepszych czasów, gdyż rewolucya światowa Jest 
rzeczą nieuniknioną. Sytuacya międzynarodowa* 
Rosyi sowieckiej umocniła się wprawdzie zdaniem 
Zinowiewa lecz niebezpieczeństwo wojny może 
znowu zjawić w roku najbliższym.

Kraków, 31 października. 1 
— Zgromadzenie w Stowarzyszeniu Kupców. 

Przy tłumnym udziale publiczności ze sfer kupiec­
kich odbyło się wczoraj w  sali Stów. Kupców z *  
brane w  sprawie zamierzonego wyłączenia lokali 
handlowych z pod ustawy o ochronie lokatorów 
oraz w sprawie działalności urzędu walki z li­
chwy. Zebranie zagaił przewodniczący stowarzy­
szenia p. P.imler, poczem imieniem krakowskiej 
Izby handlowej p. Rosenberg zapewnił zebranycHj 
że Izba poprze ich słuszne postulaty. Po wygło* 
szeniu przez p. Schaclitera referatu o walce z H-* 
ehwa zaś przez p. Schenkera o ochronie lokato- 
rów wywiązała się ożywiona dyskusya, poczem 
jednogłośnie wybrano delegacyę złożoną z pp. 
Fromowicża, Horowitza i Brossa. k tóra ma udać 
się do W arszaw\', by tam przedłożyć miarodajnym 
czynnikom żądania kuprów krakowskich.

Dokładniejsze sprawozdanie z powyższego zto 
brania zamieścimy w najbliższym numerze.
RBPBRTIUR TBATRłJ V 1. ST>6WACKZB4M%
N Poniedziałek: „Zaduszki" (premiera).

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA": 
Poniedziałek: „Dr. Stieglitz" (premiera).
TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKAL 

Poniedziołek: „Księżniczka czardasza". 
RKPBBTUAR OPBSKTKł W XaWM«XAOB.r 

Poniedziałek: „Zuiza".

NIEPRZEMAKALNA
'MAPIttCZi
(Imispegfs&twawe 3 g u n to w a n t; 

ANtSiEŁSaclEś FABRYKI

(w Manchesierza)
STALE NA SKŁADZIE. 
SKŁADY FABRYCZNE:

i ..ATLAS'
Warszawa, Bielańska 23.

W i e d z a  t o  p o t ę g a !
Ważne dla inteligentnej młodzieży 

ortodoksyjnej I handlowej 
jakoteż m łodych kupców.

Nauczyciel szkoły powszechnej i handlowej 
z uniwersyteckiem wykształceniem onndsa 
nauki i  ograniczoną ilością uczniów z nnataonla- 
cym programem:

1) Język polaki, literatura, stylistyka i kereepon- 
deneya handlowa.

2) Język niemiecki, literatura, a^UaMu i ke- 
reapendecya handlowa.

3) gary* bistoryi filozofii (psyeholegia i Ł-głiyt
4) Matematyka w zastosowaniu prakłyesneau

5) Nauka o handlu.
5) Ekonomia apołecana w zarysie.
7) Geografia handlowa.
Dla piszących na maszynie ćwiczenie nmntłi- 

wione. — Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mis 
dzy godz. 7—8 wiecz. przy ul. S e b a t t y a M t t ,  

p . wprost schodów.
Ma p ro w la c y i n a u k a  l is to w n a .
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